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Mamy w Polsce przeklad kolejnej ksigzki Marthy C. Nussbaum, ktérej
gléwny tytut brzmi - Nie dla zysku, a zostal wydany w serii ,,Kultura liberal-
na”. Ksigzka mnie rozczarowala, gdyz jest kolejna pracg z amerykanskiej filozo-
fii normatywnej globalnego obywatelstwa czy demokratycznego uniwersalizmu.
Kulturowy analfabetyzm Amerykanéw ma sta¢ si¢ przedmiotem zmiany w tre-
$ciach ksztalcenia historycznego i z zakresu nauk spoltecznych tak, by lepiej
rozumie¢ stosunki handlowe USA z resztg $wiata i caly szereg kwestii z nimi
zwigzanych. Jak wida¢, zupelnie obca jest autorce literatura wlasnej a radykal-
nej lewicy oraz Noama Chomskyego w powyzszych sprawach.

Niektérym amerykanskim filozofom wydaje si¢, ze mozna banalnie pi-
sa¢ o niebanalnych sprawach, coraz bardziej oddalajac si¢ od ich rozumie-
nia. Wspomniana tu publikacja ukazata si¢ nakladem University Princetown
w 2010 r., a wiec w okresie, kiedy Barak Obama, reprezentujacy Partie De-
mokratéw, byl w USA na poczatku prezydentury. Nic dziwnego, ze i ksigzka
M.C. Nussbaum jest swoistego rodzaju manifestem polityczno-filozoficznym
demokracji, ktérego autorka unika jakichkolwiek odniesien do polityki wta-
snego prezydenta. Dzisiaj, w obliczu kolejnej z rozpetanych wojen na Bliskim
Wschodzie, tym razem po Iraku i Afganistanie — w Syrii, jej normatywna fi-
lozofia staje sie calkowicie oderwang od realiow tego $wiata. Jak pisze:

»Nikt z nas nie moze uciec od ogdlnoswiatowych wspoétzaleznosci. Glo-
balna gospodarka powigzata wszystkich ludzi na Ziemi. Nasze najprostsze de-
cyzje konsumenckie majg wplyw na jako$¢ zycia ludzi z dalekich krajow, za-
angazowanych w produkcje débr, z ktorych korzystamy. [...] Chowanie glowy
w piasek, ignorowanie faktu, ze kazdego dnia na wiele sposobéow wpltywa-
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my na zycie oddalonych od nas ludzi, byloby nieodpowiedzialne. W procesie
edukacji musimy si¢ wigc wszyscy nauczy¢ efektywnego uczestnictwa w ta-
kich dyskusjach, postrzegania samych siebie jako — by postuzy¢ si¢ klasycz-
nym zwrotem - »obywateli $wiata«, a nie jedynie jako Amerykanéw, Hindu-
séw czy Europejczykéw” (s. 98).

Amerykanskie mentorstwo jest w tej ksigzce uwydatnione w sposob naj-
bardziej chyba wyrazisty, a odpowiadajacy mechanizmowi obronnemu ,,N-1"
(samooszukiwania sie), czyli wszyscy sa winni globalnemu ociepleniu, ztym re-
gulacjom handlowym, niszczeniu $rodowiska naturalnego, zagrozeniom zwig-
zanym z energia i bronig jadrows, bezrobociu, handlowi ludzmi (w tym dziec-
mi), przestepstwom seksualnym czy kryzysowi edukacji, tylko nie Ameryka.
Tymczasem to wlasnie polityka tego kraju jest jednym z kluczowych czyn-
nikéw nie tylko wielkich wojen, kryzyséw gospodarczych i politycznych we
wspolczesnych czasach, ale i niedostrzegania europejskiej mysli humanistycz-
nej w zakresie, ktéry pozwolitby wlasnym filozofom wyjs¢ poza kilku zaled-
wie autordw i ich dziela. Amerykanie majg to do siebie, ze sg przekonani, ze
nie musza czyta¢ innych, bo to ich prace majg by¢ czytane i thumaczone na
jezyki obce.

Mamy w tej rozprawie ideologiczne roszczenie ksztaltowania i rozwi-
jania myslenia o obywatelstwie w skali globalnej, ogélnoswiatowej, w sytu-
acji, gdy ,cztowiek ma ochote zalamac rece i stwierdzi¢, ze nic nie da sie
zrobi¢, a zatem juz lepiej trzymac sie wlasnego panstwa. Jednak nawet ro-
zumienie wlasnego panstwa wymaga przeciez poznania tworzacych je grup,
a tego w przeszlosci brakowalo w Stanach Zjednoczonych. Wymaga réwniez
zrozumienia zjawiska imigracji i jego historii, co z kolei w sposob naturalny
prowadzi umyst do probleméw, ktére s przyczyna emigracji z innych czesci
swiata. Nie ma réwniez zZadnego sposobu na wlasciwe zrozumienie swojego
panstwa i jego historii bez umieszczenia tej historii w globalnym kontekscie.
Wszystkie dobre badania historyczne danego kraju wymagaja pewnego ugrun-
towania w historii $wiata” (s. 99-100).

Problem polega jednak na tym, ze autorka nie interesuje si¢ realng po-
lityka wiasnego kraju, tylko sprawami gospodarki i jej wptywu na antyobywa-
telskie, konsumenckie postawy obywateli, ktorych nie interesuje to, w jakim
kraju zostal wyprodukowany spozywany napoj, a przy okazji w jakich warun-
kach pracy i codziennego Zycia jego producentéw zostat on wytworzony. Swo-
istego rodzaju kolonializm kulturowy, do ktérego eksportu zacheca Nussbaum
jest totalnie bezkrytyczny wobec tego, w jaki sposéb Amerykanie eksportuja
»demokracj¢” do innych panstw. To ludzie w innych krajach muszg - jej zda-
niem - zrozumie(, jak funkcjonuje $wiatowa gospodarka, jaka role odgrywaja

218




Recenzje

zagraniczne inwestycje USA i wielonarodowe korporacje we wspolczesnosci,
by byli wreszcie w stanie poja¢ w wyniku odpowiedniej edukacji ,w jaki spo-
sob decyzje, ktore w wielu przypadkach nie byly przedmiotem wyboru lokal-
nych mieszkancéw, wplywaja na ich mozliwosci zyciowe” (s. 101).

Jej rozprawa bazuje na dwoch modelach ksztalcenia: 1) przejetego so-
kratejska metoda dialogowania z uczniami Johna Deweya w jego Laboratory
School, ktory zastosowal ja w modelu swojej szkoly i 2) dzigki jej pobytowi
w Indiach na szkole oraz utworzonym przez Rabindranatha Tagore Uniwer-
sytecie Visva-Bharati, gdzie ksztaltuje si¢ odpowiedzialnych obywateli plura-
listycznego, skonfliktowanego religijnie i etnicznie panstwa. Zachwyca sie tez
psychoanalityczng terapia przez zabawe Donalda Winnicotta i jej aplikacja do
wychowania przedszkolnego, ale nie ma zadnej wzmianki na temat rewolucyj-
nego w podejsciu do edukacji ruchu Pedagogiki Reformy, w tym takze peda-
gogii Janusza Korczaka. Jesli juz przywotuje Europejczykéw, to Jana Jakuba Ro-
usseau, Jana Henryka Pestalozziego i Gottfrieda Herdera. Tego ostatniego ceni
za nawigzanie do zwyczajow rdzennych Amerykanéw twierdzac, ,,ze mezczyz-
ni w Europie takze powinni zasiada¢ do rozméw o wojnie i pokoju w dam-
skich ubraniach. Powinni réwniez wykazywa¢ »ograniczony szacunek« wobec
wojennych wyczynéw oraz okropienstw wynikajacych ze »zlego pojmowania
sztuki rzadzenia krajem«” (s. 129).

Nussbaum przyznaje, ze nie uczono jej w szkole ,absolutnie niczego
na temat Azji lub Afryki, ich historii i kultur oraz niczego na temat najwaz-
niejszych religii swiata poza chrzescijanstwem i judaizmem. Uczyliémy sie co
nieco na temat Ameryki Lacinskiej, ale ogdlnie rzecz biorac, nasze oczy sku-
pione byly na Europie i Ameryce Pdéinocnej. To znaczy, ze nigdy nie widzie-
lismy $wiata jako $wiata wlasnie, nie rozumieliémy dynamiki relacji pomie-
dzy tworzacymi go panstwami i narodami, nie wiedzielismy nawet, jak i gdzie
wytwarzano przedmioty, ktérymi postugiwaliémy si¢ na co dzien. Jak zatem
moglibysmy choc¢by mysle¢ odpowiedzialnie o polityce wobec innych panstw,
o stosunkach handlowych, o calym mndstwie kwestii (od ochrony $rodowi-
ska po prawa cztowieka), ktdrym nalezy stawia¢ czola wspolnie i ktore prze-
kraczaja narodowe granice?” (s. 105).

Kiedy stwierdza, ze ksigzki do nauczania historii zawieraly btedy po-
pelniane na zlecenie, to nie docieka juz tego, na czyje, i dlaczego muzutma-
néw przedstawiano w nich jako skfonnych do wojen i agresywnych. Nie do-
cieka powodu, dla ktérego w USA, a nie tylko w Indiach, nadal obowiazuje
»poprawna’ historia. Zwraca jednak uwage na to, ze i w jej kraju nadal po-
wszechnie nie wykorzystuje sie¢ w edukacji szkolnej myslenia krytycznego, stad
szuka ratunku w modelu ONZ - Future Problem Solving Program Internatio-
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nal, ktérego autorem jest psycholog Ellis Paul Torrance, ale stosowany jest je-
dynie w mlodziezowych inicjatywach migdzynarodowych. Nussbaum wywa-
za dawno juz otwarte w pedagogice drzwi piszac, ze dzieci moga zrozumie¢
podstawowe zasady ekonomii, uczy¢ si¢ jezykoéw obcych, wspomina o szko-
fach europejskich w tej internacjonalizacji i upomina si¢ o edukowanie mig-
dzykulturowe mlodych Amerykanoéw.

Musze przyznad, ze ignorancja autorki tej ksigzki wynika nie ze zlej wo-
li, tylko - jak sama przyznaje - z jej wlasnej niewiedzy, ktorej zrodlem byly
szkoty, do ktorych uczeszczala i jej wlasne studia. Dobrze, ze jako naukowiec
zainteresowala si¢ problematyka, z ktdrag polscy uczniowie spotykaja si¢ od kil-
kudziesigciu lat wlasnie w powszechnym wymiarze, co dotyczy nie tylko hi-
storii, ale i kultury oraz sztuki. Toczymy w kraju jedynie spory o to, co w tym
$wiatowym kanonie humanistyki i nauk spotecznych powinno si¢ znalez¢ jako
obligatoryjne, ale jednak nie mozna powiedzie¢, Ze nasi uczniowie nie maja
pojecia o $wiecie, o innych kontynentach, panstwach itd. Dobrze wiedzie¢, ze
w USA mamy do czynienia z ,,moralng tepotg” jako warunkiem koniecznym
wprowadzania przez pedagogdéw stawiajacych na wzrost gospodarczy progra-
mow rozwoju ekonomicznego, ktore ,ignorujg kwesti¢ nieréwnosci” (s. 40).

Ksigzke konczy rozdzial zatytulowany Edukacja demokratyczna w opa-
fach. Autorka nie prowadzita zadnych badan empirycznych ani tez kompara-
tystycznych na ten temat, totez jej rozprawa jest autorskim manifestem, beda-
cym pochodng jej niewiedzy, obaw, watpliwosci i domnieman. Opowiada sie
przeciwko ksztalceniu ukierunkowanemu przede wszystkim na wzrost docho-
déw na rynku globalnym, kulturze korporacyjnej, ttumieniu w szkotach in-
dywidualnosci, krytycyzmu i odpowiedzialnosci, testomanii, podsycaniu chci-
wosci i narcyzmu, powotywaniu uniwersytetéw dla maksymalizowania zyskow
korporacji czy biznesu, korepetycjom, az 20-procentowej absencji nauczycieli
w szkotach w niektdrych stanach, zbyt rzadko pojawiajacym si¢ innowacjom
w edukacji i brakowi samorzadnosci w szkofach. Naiwnie oczekuje, ze szkol-
na edukacja na rzecz powyzszego uniwersalizmu przyczyni si¢ do powstania
kultury réwnosci i szacunku na catym s$wiecie. Jak na profesora filozofii to
rzeczywiscie operowanie sadami probabilistycznymi i potocznymi, w stylisty-
ce publicystycznej podwyzszy i tak wysoki wskaznik cytowania jej rozpraw,
ale w niczym nie przyczynia si¢ do rozwoju nauki. Nihil novi w przektadzie
na 12 jezykow.

Na zakonczenie recenzji podzielg si¢ redakcyjng uwaga na temat przekla-
du tej publikacji. Moim zdaniem wymagala ona redakcji naukowej, od ktorej
prawdopodobnie odstgpiono — zapewne jednak dla zysku — skoro fragment hi-
storycznego zachwytu autorki nad pedagogika przedszkolng Friedricha Frobla
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przettumaczono, ze byl on ,,zatozycielem i teoretykiem zeréwki (kindergarten)”
- w tym przypadku nawet nazwa przedszkola powinna by¢ napisana duzg li-
terg jako rzeczownik w jezyku niemieckim - i ze ,wspdlczesne zeréwki stusz-
nie biora w nawias co bardziej mistyczne wymysly Frobla” (s. 79). Natomiast
o Pestalozzim tlumacz napisal - by¢ moze w §lad za ignorancja M.C. Nuss-
baum - ze ,jest twdrca koncepcji »lekeji pogladowych«” (s. 78). Nie przyno-
si to chluby autorce.

Bogustaw Sliwerski, Uniwersytet todzki
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Martha C. Nussbaum

Not for Profit. Why Democracy Needs the Humanities

translated into Polish by tukasz Pawtowski
[Polish title: Nie dla zysku. Dlaczego globalna demokracja potrzebuje humanistow],
foreward by Jarostaw Kuisz, Biblioteka Kultury Liberalnej, Warszawa: 2016, p. 183

Another book by Martha C. Nussbaum, Not for Profit. Why Democracy
Needs the Humanities, is available in Poland, translated and published as part
of the “Kultura liberalna” series. I was disappointed with the book, as it is
another work following the trend of the American normative philosophy of
global citizenship or democratic universalism. Americans’ cultural illiteracy is
supposed to become the subject of changes in historical and social education
so as to help people better understand the USAs commercial relationships
with the rest of the world and a number of issues connected with that. As we
can see, the author is neither familiar with the radical leftist literature of her
country nor with Noam Chomsky’s works on that matter.

Evidently, some American philosophers feel they can write in a banal
way on non-banal matters, thus unfortunately getting farther and farther from
understanding them. The original work was published by Princeton University
Press in 2010, at the beginning of the presidency of Barack Obama from the
Democratic Party. It is no wonder, then, that M.C. Nussbaum’s book is a specific
political and philosophical manifest of democracy, and its author avoids any
references to the policy of her president. Nowadays, in the face of another war
initiated in the Middle East, this time in Syria (after Iraq and Afghanistan),
her normative philosophy becomes completely out of touch with reality. She
writes: “Nor do any of us stand outside this global interdependency. The global
economy has tied all of us to distant lives. Our simplest decisions as consumers
affect the living standard of people in distant nations who are involved in the
production of products we use. [...] It is irresponsible to bury our heads in the
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sand, ignoring the many ways in which we influence, every day, the lives of dis-
tant people. Education, then, should equip us all to function effectively in such
discussions, seeing ourselves as »citizens of the world«, to use a time-honored
phrase, rather than merely as Americans, or Indians, or Europeans” (p. 98).

The American didactic approach is particularly vivid in the book,
corresponding to the “N-1” defensive mechanism (self-deception): everyone
but the USA is to blame for global warming, wrong commercial regulations,
natural environment destruction, hazards connected with energy and nuclear
weapons, unemployment, human (including child) trafficking, sexual crime
or educational crisis. But in fact the policy of that country is one of the key
factors not only accounting for great wars or economic and political crises
nowadays but also for the failure to perceive the European humanistic thought
to the extent that would allow their domestic philosophers develop beyond the
few authors and their output. The belief that they do not need to read other
works, but that their works have to be read and translated into other languages
instead, is typical of Americans.

The dissertation includes an ideological demand of formation and
development of thinking about global, world citizenship in the situation when
“it is tempting to throw one’s hands up and say that it cannot be done, and
that we had better stick with our own nation. Even understanding our own
nation, of course, requires a study of its component groups, and this was rarely
done in the United States in previous eras. It also requires understanding
immigration and its history, which would lead the mind naturally to the
problems elsewhere that give rise to immigration. Nor should one grant that
there is any way of adequately understanding one’s own nation and its history
without setting that history in a global context. All good historical study of
one’s own nation requires some grounding in world history” (pp. 99-100).

The problem is, however, that the author is not interested in the real
politics of her own country but in the economy and its contribution to anti-
civic, consumerist attitudes of citizens, who do not care in what country their
drinks were produced or what working and living conditions were connected
with its production. A specific cultural colonialism which Nussbaum would
like to see exported is totally uncritical about the way the Americans export
their “democracy” to other countries. In her opinion, people in other countries
should understand how the world economy functions and what role foreign
investments of the USA and multinational corporations play nowadays to
be able to comprehend - thanks to proper education - “how arrangements
that in many cases were not chosen by local inhabitants determine their life
opportunities” (p. 101).
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Her dissertation is based on two education models: on the Socratic
model of dialogue applied by John Dewey in his Laboratory School, and
on the model learnt during her stay in India, adopted at the Visva-Bharati
University established by Rabindranath Tagore, where responsible citizens of
a pluralistic, religiously and ethnically conflicted country are educated. She
is also impressed by the psychoanalytical therapy through play by Donald
Winnicott and its application in pre-school education; unfortunately, there is
no mention of the revolutionary approach of the Reform Pedagogy, including
the thoughts by Janusz Korczak. Whenever she does refer to Europeans, she
mentions Jean Jacques Rousseau, Johann Pestalozzi, or Gottfried Herder. She
values the latter for drawing on the customs of Native Americans, claiming
that: “the men of Europe, similarly, should put on women’s clothes when they
deliberate about war and peace, and should in general cultivate a »reduced
respect« for warlike exploits and a horror of a »false statecraft« that whips
people up into eagerness for conquest” (p. 129).

Nussbaum admits that at school she was not taught “anything about
Asia or Africa, their history and cultures, and ... anything about the major
religions of the world, other than Christianity and Judaism. We did learn
a little something about Latin America, but on the whole our eyes were fixed
on Europe and North America. This means that we never saw the world as
a world, never understood the dynamics of interaction among its component
nations and peoples, never understood, even, how the products we use every
day were produced, or where. How, then, could we ever think responsibly
about public policy toward other nations, about trade relations, about the host
of issues (from environment to human rights) that need to be confronted
cooperatively in a way that transcends national boundaries?” (p. 105).

When she observes that history textbooks contained errors introduced
for propaganda purposes, she does not attempt to find out who did that or
why Muslims were presented in them as aggressive war lovers. She does not
try to find the explanation for why the “correct” history is still promoted
in the USA as well, not only in India. But she does point out that even
in her country critical thinking is still not commonly applied at school, so
she seeks the solution in the UNO’s model Future Problem Solving Program
International, drawn up by psychologist Ellis Paul Torrance, only applied in
international youth initiatives. Nussbaum reinvents the wheel which exists
in pedagogy for many years, writing that children can understand the basic
principles of economy and learn foreign languages, mentioning European
schools in the internationalization, and calling for cross-cultural education
for young Americans.
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I have to remark that the author’s ignorance is not her ill will but - as
she herself admits — results from her lack of knowledge, with the source in
schools she attended and her university education. It is good that as a scholar
she has developed an interest in the problems that Polish students have been
commonly familiar with for several decades, the matters which do not only
refer to history but also to culture and arts. In Poland we may disagree about
what should be obligatory in the world canon of the humanities and social
sciences, but our students are by no means ignorant of the world, other
continents, countries etc. It is good to know that in the USA “moral obtuseness”
is the necessary condition for pedagogists who count on economic growth to
introduce economic development programmes “that ignore inequality” (p. 40).

The book is concluded with a chapter titled “Democratic education on
the ropes”. The author did not carry out any empirical or comparative study
on the topic, so her dissertation is an original manifest being the derivative
of her ignorance, fears, doubts and suppositions. She is against education
focused first of all on increasing the level of profit on the global market,
the corporate culture, suppressing individuality, criticism and responsibility
at school, test-oriented teaching, fuelling greed and Narcissism, establishing
universities in order to maximise the profit of corporations or businesses,
private lessons, teachers’ absence from work reaching 20 percent in some
states, too few innovations in education and the lack of self governance at
school. She naively expects the promotion of this universalism at school to
contribute to the emergence of a culture of equality and respect all over the
world. Given that she is a professor of philosophy, using probabilistic and
colloquial judgements — resembling rather journalistic than academic writing
— will surely improve the impact factor of the work, which is high anyway,
but it will definitely not contribute to the development of science. Nihil novi
translated into 12 languages.

Let me conclude this review with a comment on the translation of the
publication. In my opinion, the Polish version would need some scientific
editing, which was evidently not done, probably to ensure greater profit. It is
visible e.g. in a fragment of the writer’s admiration for Friedrich Frobel’s
pre-school pedagogy, as the translation reads that Frobel was “zalozycielem
i teoretykiem zeréwki (kindergarten)” [originally: “the founder and theorist of
the »kindergarten»”] (in this case even the name of the institution should be
spelt with a capital letter as a German noun), and that “wspolczesne zeréwki
stusznie biorg w nawias co bardziej mistyczne wymysty Frobla” [originally:
“Modern kindergartens wisely leave Froebel's more mystical flights to one side”]
(p- 79). About Pestalozzi the translator wrote — perhaps following the ignorance
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of M.C. Nussbaum - that he was “twdrca koncepcji »lekcji pogladowych«”
[originally: “the inventor of the concept of the »object lesson«”] (p. 78).
All this does not help improve the reception of the work and its author.

Bogustaw Sliwerski, University of Lodz
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Patricia Wohner

Geisteswissenschaftliche Lernbiographien.
Informelles Lernen und die Entwicklung
von beruflichen und privaten Perspektiven
(Biografie uczenia sie studentéw kierunkéw humanistycznych.
Nieformalne uczenie sie a rozwijanie perspektyw zawodowych i prywatnych)

Budrich UniPress, Opladen—Berlin—Toronto 2016, ss. 213

Cechg studiéw humanistycznych jest niewielkie bezposrednie powigza-
nie poszczegdlnych kierunkéw ksztalcenia z konkretnymi zawodami lub miej-
scami pracy. W ostatnich latach cecha ta zostala potraktowana przez polity-
koéw i urzednikéw zarzadzajacych szkolnictwem wyzszym w Europie za istotny
mankament. Polityczno-administracyjne wymagania podwyzszenia (nie tylko
na kierunkach humanistycznych) praktycznosci ksztalcenia w szkotach wyz-
szych nasility sie wraz z wprowadzeniem studiéw dwustopniowych, a zwtasz-
cza Europejskich Ram Kwalifikacji. Takie ukierunkowanie edukacji wyzszej
ma w intencji decydentéw poprawi¢ sytuacje absolwentéw na rynku pracy,
tak jakby istnialo wiele wolnych miejsc pracy, ktore nie moga by¢ obsadzone
ze wzgledu na brak wykwalifikowanych kandydatéw. Niemieckie szkoly wyz-
sze w ramach wprowadzanej reformy zostaly zobligowane do utworzenia spe-
cjalnych instytucji, ktérych celem jest pomoc w zakresie orientacji zawodo-
wej studentow. W takiej instytucji — Career Center' Uniwersytetu Humbolta
w Berlinie - jako doradca kariery pracuje autorka omawianej ksigzki. Z jej do-
$wiadczen zawodowych wynika, iz wérdd oséb szukajacych pomocy w zakre-
sie planowania wlasnej przysziosci zawodowej dominuja studenci pierwszego
stopnia kierunkéw humanistycznych. Czesto nie wiedza czy i jakie studia dru-

! Na uczelniach polskich funkcjonuja biura karier. Z informacji podanych na stronie www.

hu-berlin.de/de/career-center wynika, ze zakres dziatan Career Center jest szerszy.
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giego stopnia maja wybra¢, brakuje im ,,punktéw orientacyjnych” dla podjecia
decyzji. Wlasnie ta kategoria studentéw stala si¢ obiektem zainteresowan ba-
dawczych P. Wohner, a gtéwne pytanie, na ktére szukala odpowiedzi dotyczy-
fo tego, jak owi studenci radza sobie z potencjalnie szerokimi mozliwosciami
wyboru przyszlej pracy oraz niepewnoscig wynikajaca z nieprzewidywalnosci
zmian gospodarczo-spolecznych, znajdujacych odzwierciedlenie w niestabilno-
$ci struktury rynku pracy. Do$wiadczenia zawodowe sklonily autorke do sku-
pienia uwagi na rekonstrukeji warunkéw szeroko rozumianego uczenia si¢ nie
tylko formalnego, ale takze pozaformalnego, tym samym umiejscowita prowa-
dzong analiz¢ w perspektywie biograficznej.

Przedstawiana ksigzka ma klarowng strukture, tzn. dwa pierwsze roz-
dzialy (po przedmowie i wprowadzeniu) stanowig przeglad podejmowanych
w literaturze zagadnien, uznanych przez autorke za istotne dla badanego pro-
blemu, dalej przedstawiona zostala koncepcja badawcza, a trzy ostatnie roz-
dzialy obejmuja wyniki badan. Cze¢$¢ poczatkowa — okreslana potocznie jako
»teoretyczna” — prezentuje stan dotychczasowych badan empirycznych, doty-
czacych z jednej strony specyfiki studiowania na kierunkach humanistycznych
i perspektyw zawodowych ich absolwentéw, z drugiej uwarunkowan i przeja-
wow destandaryzacji biegu zycia i wzrostu znaczenia uczenia si¢ pozaformal-
nego. Celem analizy literatury przedmiotu - zgodnie z logika przygotowywa-
nia projektu badawczego - jest okreslenie stanu wiedzy na temat wybranych
zagadnien, co stanowi punkt wyjscia dla planowania koncepcji nowych badan,
majacych te wiedze wzbogaci¢. Autorka przedstawia kwestie, co do ktdrych ist-
nieje wzgledna zgoda badaczy, poniewaz uzyskiwane przez nich wyniki sg zbli-
zone, a takze zagadnienia, w odniesieniu do ktérych wystepuja rozbieznosci.
Dla przykiadu wigkszos¢ badan pokazuje, ze ple¢ nie jest juz czynnikiem roz-
nicujacym perspektywy zyciowe mlodych ludzi, ale niektore jednak dowodza,
ze w przypadku kobiet i mezczyzn inne czynniki orientujg planowane czy do-
konywane przez nich wybory. Analizujac stan badan autorka zglasza réwniez
watpliwosci: najistotniejsze dotycza pochopnego - jej zdaniem - przyjmowa-
nia przez wielu badaczy, ze ksztalcenie akademickie ma dla jego uczestnikow
istotne znaczenie rozwojowe. Przeprowadzone w ostatnich latach badania pro-
cesow ksztalcenia szkolnego pokazuja, ze ,uczestniczenie w ksztalceniu [for-
malnym - D.U.Z] nie jest juz tak jednoznacznie traktowane jako wehikut do
samoksztaltowania i emancypacji, a raczej jako niezbedny warunek otwierania
szans zyciowych” (s. 46). Takie konkluzje badan w szkofach sg zbiezne z do-
swiadczenia zawodowymi autorki w pracy ze studentami. Zauwaza ona row-
niez, ze w badaniach nad socjalizacja w szkotach wyzszych z reguly pomija
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sie biograficzne rozumienie uczenia si¢, tzn. pomija sie¢ znaczenie réznych po-
zauniwersyteckich kontekstow uczenia sie.

Efektem przeprowadzonego przegladu literatury (a dokladniej stanu ba-
dan empirycznych) s — umieszczone w rozdziale prezentujagcym koncepcje ba-
dan wlasnych - heurystyczne przypuszczenia (heuristische Grundannahmen):

1. Studenci (studiéw humanistycznych D.U.-Z.) czuja si¢ zobowigzani ideg
ksztaltowania (Bildungsgedanken) i maja wysokie wymagania wobec
studiéw i formalnych programoéw ksztalcenia.

2. Daza do zakonczenia studiow pierwszego stopnia z bardzo dobrym wy-
nikiem, aby podwyzszy¢ swoja pozycje podczas ubiegania sie o przyje-
cie na studia magisterskie.

3. Wykorzystuja poza- i nieformalne konteksty uczenia si¢, by ulatwic so-
bie wejscie na rynek pracy.

4. Wybieraja i samodzielnie ksztaltujg rézne konteksty uczenia sig, aby za-
spokoi¢ swoje potrzeby uczenia si¢ (s. 67-69).

Zacytowalam te twierdzenia nie tylko dlatego, Ze s one swego rodza-
ju kwintesencja przegladu badan dokonanego przez autorke, ale chce przede
wszystkim zwrdci¢ uwage na rozwigzanie metodyczne, ktére mogloby zostaé
uznane za niepoprawne w polaczeniu z informacja, ze empiryczna eksploracja
przeprowadzona przez P. Wohner ma charakter badan jakosciowych. A w tym
typie badan odrzuca si¢ zasadno$¢ formulowania hipotez. Trzeba jednak pa-
mietaé, ze zalecenie rezygnacji z hipotez dotyczy przede wszystkim tych, kto-
re wyprowadzane s z teorii, bo to w spekulatywnych teoriach (,,nakladanych”
na rzeczywisto$¢ poprzez hipotezy) autorzy ,,rewolucji metodologicznych” upa-
trywali przyczyny pre-strukturyzacji obrazu badanej rzeczywistosci spotecz-
nej, prowadzacej do jego znieksztalcenia. W badaniach jakosciowych dopusz-
cza si¢ zwykle przyjmowanie tzw. poje¢ uczulajacych, uwrazliwiajacych. Nie
miejsce na krytyczne rozwijanie tego watku, chce tylko zauwazy¢, ze P. Woh-
ner przyjeta wstepnie nie ,pojecia uwrazliwiajace” lecz ,twierdzenia uwrazli-
wiajace”. Twierdzenia te nie pelnig funkeji hipotez (nie s3 poddawane weryfi-
kacji), lecz sg - jak pisze autorka — ,heurystycznymi przypuszczeniami’, czyli
roboczo przyjmowanymi punktami odniesienia w procesie analizy i interpre-
tacji materialu badawczego. Dodam ze swej strony, Ze stanowig takze u$wia-
domienie - co najmniej czesci — fachowej ,,przedwiedzy” badacza, co zwigk-
sza refleksyjno$¢, ogranicza oddziatywanie tego co nieuswiadomione.

W swoich badaniach P. Wohner zastosowala metode dokumentarnej in-
terpretacji, opracowang w Niemczech przez Ralfa Bohnsacka (popularyzowana
w Polsce przez Stawomira Krzychate, 2004). Technika gromadzenia materiatu
badawczego byt wywiad narracyjny kierowany dyspozycjami (dopelniony kwe-

229




Recenzje

stionariuszem pozwalajacym zebra¢ poréwnywalne dane spoteczno-demogra-
ficzne). Przeprowadzono go z 30 studentami konczacymi pierwszy stopien stu-
diéw humanistycznych. Dokumentarana interpretacja opiera si¢ na zalozeniach
wynikajacych z socjologii wiedzy Karla Mannheima. Najbardziej znaczace za-
tozenie dotyczy dwoch pozioméw komunikacji (komunikatywnego i koniunk-
tywnego), poniewaz uzasadniaja one dwa rodzaje interpretacji: formulujaca
(tej interpretacji poddano wszystkie wywiady) i reflektywna (tylko 11 wywia-
dow). Nadrzednym celem analizy byla rekonstrukcja indywidualnych orienta-
cji zyciowych (w odniesieniu do przysztosci zawodowej i pozazawodowej) stu-
dentdw, orientacji tworzacych sie zaréwno w formalnych jak i nieformalnych
kontekstach uczenia si¢. Prezentacja wynikdw rozpoczela si¢ od przedstawie-
nia portretéw (Fallportrits) czterech przypadkéw: Dirk - student zdystanso-
wany wobec uniwersytetu, Elke — studentka zorientowane na ksztaltowanie,
Susanne - studentka uczaca si¢ na drogach okreznych, Hassan - student zo-
rientowany na bezpieczenstwo. Autorka rekonstruowata biograficzne znacze-
nie szkoly i modyfikujace je oddzialywania $rodowiska rodzinnego, znaczenie
w okresie nauki szkolnej pozaszkolnych kontaktéw réwiesniczych i miedzy-
generacyjnych, biograficzne znaczenie studiéw oraz znaczenie podejmowanej
pracy zarobkowej. Rekonstrukcja kazdego przypadku konczy si¢ oceng zna-
czenia roznych kontekstéw uczenia si¢ dla zawodowych i prywatnych planéw
zyciowych. Zgodnie ze specyfika metody forma uogdélnienia uzyskanych wy-
nikow jest typologia. W wyniku kontrastowego poréwnywania 11 zinterpreto-
wanych przypadkéw autorka wyodrebniata trzy typy studentéw, ktérzy réznia
sie wieloma cechami (plcig, pochodzeniem, specyfika srodowiska rodzinnego,
wiekiem itp.), ale w prezentowanej typologii za kryterium rdznicujace przyje-
to znaczenie, jakie w biografiach studentéw pelni nieformalne uczenie si¢ dla
rozwijania ich zawodowej perspektywy zyciowej. Typy zostaly nazwane na-
stepujaco:
— orientacja na ksztalcenie we wszystkich formalnych, ale takze nieformal-
nych kontekstach uczenia sig;
— orientacja na spoleczne sieci inter- i intrageneracyjne (dominuje niefor-
malne uczenie sie);
— orientacja kompromisowa — miedzy zaspokojeniem potrzeby bezpieczen-
stwa a samorealizacjq.

Rezygnujac z charakteryzowania poszczegdlnych typow ze wzgledu na
ograniczong objetos¢ recenzji, chce za autorka podkresli¢, ze uczenie si¢ w nie-
formalnych kontekstach kompensuje niedostatki uczenia si¢ formalnego (szko-
ta, uniwersytet) i jest znaczace w ksztaltowaniu tozsamosci studentéw. Nie jest
jednak tak, jak wynika z analizy literatury, ze studenci wykorzystuja nieformal-
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ne konteksty uczenia si¢ gtéwnie po to, by ulatwi¢ sobie wejscie na rynek pra-
cy. W pewnym stopniu takie przekonanie znalazlo potwierdzenie w pierwszym
typie, w dwoch pozostatych (zwlaszcza drugim) uczenie sie w kontekstach nie-
formalnych nie ma intencjonalnie instrumentalnego charakteru. W nieformal-
nych kontekstach studenci szukajg aktywnosci, ktéra sprawi im przyjemnosc¢,
da satysfakcje. Nie chodzi im tylko o zawodowa przyszlos¢, ale o rozwoj wha-
snej osoby w terazniejszosci. Gotowos$¢ na ,,odroczenie gratyfikacji” mozna
dostrzec jedynie u przedstawicielki pierwszego typu. Stara si¢ ona dobrze wy-
pelnia¢ wszystkie zadania studenckie, mimo ze niektdre sa nieciekawe, a ich
wielo§¢ wyzwala stres. Z perspektywy oczekiwan uczelni prezentuje si¢ ona
jako osoba zaangazowana w proces studiowania, natomiast reprezentanci po-
zostalych typow (zwlaszcza drugiego) sprawiaja wrazenie malo zainteresowa-
nych studiowaniem.

Wyniki badan P. Wohner odnoszace si¢ do biograficznego znaczenia
ksztalcenia akademickiego dla studentéw sg zbiezne z uzyskanymi przez mnie
(Urbaniak-Zajac 2015) niezaleznie od tego, ze problematyka obu badan by-
fa inna, réznica dotyczyla tez préby badawczej. W moich badaniach uczestni-
czyli absolwenci kierunku pedagogika, ktérzy wypowiadali si¢ m.in. na temat
swoich studiow. Wydaje sie, ze istnieje podobienstwo miedzy studiowaniem
kierunkéw humanistycznych a pedagogiki, a dokladniej tych jej specjalnosci,
ktére nie przygotowuja do zawodu nauczyciela lecz dzialan spoteczno-wycho-
wawczych, ktére moga by¢ prowadzone w roznych instytucjach. Tym samym
podobienstwo polega na nieokreslonosci sfery zawodowe;.

Prace P. Wohner warto poleci¢ co najmniej z dwoch powoddw.
Po pierwsze, jest dobrym przykladem prezentacji wynikéw badan jakoscio-
wych. Ta orientacja badawcza cieszy si¢ w naszym kraju coraz wigkszym za-
interesowaniem, publikowane s3 kolejne opracowania. Nie mniej jednak oso-
by decydujace si¢ na ten model badawczy nadal borykaja si¢ z niepewnoscia
jak przedstawia¢ zgromadzone wyniki, jaka posta¢ moga przyjmowac uogdl-
nienia. W omawianej pracy w uporzadkowany i rzetelny sposob przedstawio-
na zostala struktura procesu badawczego oraz zrelacjonowane jej poszczegdlne
elementy. Moze by¢ dobrym przykladem i inspiracjg dla doktorantéw planujg-
cych badania wilasne. Po drugie, praca dotyka m.in. ksztalcenia akademickiego
i moze by¢ interesujaca dla wszystkich nauczycieli akademickich (co najmniej
pracujgcych na wydziatach humanistycznych i spolecznych). Sytuuje ksztalce-
nie akademickie w kontekscie biograficznego uczenia sie. A wiec takiego ucze-
nia, ktérego znaczenia nie mozna zadekretowac ani przez intencjonalnie prze-
kazywane tresci, ani postulowane efekty. Sposrdod trzech zbudowanych typow
tylko jeden przypomina tradycyjnego zdyscyplinowanego studenta, tzn. takie-
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go, ktory akceptuje wiodaca role programu ksztalcenia i stara si¢ opanowac
przewidziane w nim treéci. Pozostali nie odnajduja si¢ w tak zakreslonych ra-
mach uczenia si¢. Jak organizowac ksztalcenie, takze ksztalcenie pedagogow,
jest pytaniem nad ktoérym trzeba si¢ powaznie zastanowic.

Danuta Urbaniak-Zajac, Uniwersytet todzki



